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O bniżenie płac
urzędników państwowych kontraktowych

W  związku z rozporządzeniem zakładach ' instytucjach publicz-
Prezydenta Rzeczypospolitej, za 
mieszającej z dniem 1 czerwca 
11932 r. 10 proc. podwyżkę upo
sażeń lunkcjonarjuszów państwo 
!wych, zajmujących stanowiska 
służbowe poza m. s t  Warszawą 
Raaa Ministrów powzięła uchwa 
łę, mocą której wezwała wszyst
kich ministrów do wydania przed 
dniem 1 czerwca r. b. właści
wych zarządzeń w  celu spowO' 
dowania obniżenia płac pracow
ników kontraktowych oraz pra
cowników w  podległych przed
siębiorstwach, monopolach pań
stwowych, zakładach t instytu
cjach publicznych. Jednocześnie 
(wezwała Rada Ministrów do po
czynienia kroków w kierunku od 
powiedniej zniżki płac pracowni, 
ków w tych przedsiębiorstwach

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów

W czoraj przed południem odbyło się 
przewodnictwem prtm jera Prystora 

posiedzenia Komitatu Ekanemicsn 30 
M.tnistrów, poświęcone amówiesiu za
gadnień b ic tęcy ch .

Krouud salka t prace
KRÓLEWSKA HUTA (PA T). 

*— W dniu wczorajszym doszło
do zatargu między robotnikami, 
pracującymi przy budowie gim
nazjum w Królewskiej Hucie. 
Prowadząca budowę firma Di- 
trich zwolniła w  ostatnim tygod
niu 65 robotników, należących 
tio Polskiego Zw. Robotn. Budo
wlanych, a w miejsce ich zatrud
niła robotników, którzy Zgodzili 
się na wstąpienie do niemieckich 
związków zawodowych. Wczo
raj przed południem zebrał się 
przed nowobudującym się gma
chem tłum, liczący około 350 0- 
sób, z których kilka wtargnęło 
na teren budowy i pobiło tam 
dotkliwie 2 robotników i podmaj 
strzego. Wezwana policja przy
wróciła spokój.

nych, i to tak w W arszaw ie, jak 
i poza W arszaw ą, w których nie 
zostały przeprowadzone obniżki 
uatalone poprzedniemi zarządze
niami.

W  wykonaniu tej uchwały mi
nisterstw a rozesłały do swych 
urzędów prowincjonalnych okól
niki, w których wskazują, że wy 
nagrodzenie pracowników koit- 
iraKtowych, którzy zajmują sta
nowisko służbowe poza W arsza 
wą, Obniża się z dniem 1 czerw
ca 1932 r. o 10 procent, przy-

czem zgodnie z zasadami prawa 
cywilnego obniżęnie winno na
stąpić drogą odpowiedniej zmia 
ny umów, z ważnością od 1-go 
czerwca 1932 r.

jeżeli piacowiiik odmówi w y
rażenia zgody na zmianę umowy 
należy ją bezzwłocznie wypowie 
dzleć.

Postanowienia te dotyczą za
równo pracowników kontrakto
wych administracji, jak i przed
siębiorstw  skomercjalizowanych 
i nieskomercjalizowanych oraz 
monopolów państwowych.

Ib m m  d m  sini Friatii
omawiano sprawą pożyczki dla Polski

W czoraj w pałacu Elizejskim odbyła 
się pod prsewocuctWeas prezydenta 
Franek Lcbfuna trzygodzinna końfercn 
cja polityczno, *» któral wzięli odział — 
prcmjcr Tafdieu, min finansów Flandln, 
oraz H errło t Po konferencji wydana kc 
masłkat nrzędawy, M e j  Kwtttdza, te  
przedmiotem obrad były najwolniejsza 
sprawy polityki międzynarodowej, oraz 
kwcstje finąnsowe.

W  kotaci politycznych uchodzi n  
pewna, U  M  konferencji Maawiano rów 
ni e t sprawę p rzyw hfo  r t ą d i  i ie  Her. 
rioł otrzyma W początku czerwca misję 
tworzenia nowego rZadu.

PARYŻ (ATE). — W kołach pob-
tycznych itrąfę pogłoski, la  podczas 
wczorajszej konferencji Herriota z Tar
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W Mandżurii znów rozgorzała wojna
Od kilkunastu godzin wre bitwa pod Charbinern

^ LONDYN, (ATE). —  Pod 
C harbinern toczy  się od kilku
n astu  godzin k rw aw a bitwa 
wojsk japońskich z w ojskam i 
chlńskiemi- Japończycy  posiada 
ją  przew agę techniczną. Na je 
d n y m  z odcinków zmusili oni 
p rzy  pom ocy arty le rii, sam olo
tów  i czołgów  w ojska chińskie 
do odw rotu  C hińczycy  okopali 
się na  zachodnim  brzegu  rzeki 
Sungari. Żegluga na rzece jest

w strzym ana, ponieważ przejeż 
dżające parow ce ostrzeliw ane 
są przez w ojska. Komunikacja 
kolejowa Charbinu z W ładyw o 
stokiem  jest przerw ana z powo 
du uszkodzenia toru kolejowe
go przez Chińczyków .

WOJSKA JAPOŃSKIE 
ZBLIŻA JĄ SIĘ DO GRANICY 

ROSYJSKIEJ
Jak  podaje agencja R eutera, pońsklego.

przyby ł w czoraj do C harbina z 
M ukdenu gen. Honjo w raz 
sw oją głów ną kw aterą. W ojska 
Japońskie zaś posuw ają się w 
kierunku gran icy  rosyjskiej. 
P rzeniesienie głów nej kw atery  
Wojsk Japońskich z M andżurii 
polu dniowej dt> C harbina w vw o 
łuje ożyw ione kom entarze 1 bu
dzi obaw ę co do możliwości 
w ybuchu konfliktu rosy jsko  - ja

Burze gwałtowne nad Europa
poczyniły dotkliwe straty, w iele osób poraziły pioruny

G I E Ł D A
O broty średnie. tendencja n.fjednóU- 

te Dolar £.86 i jedne crw srts, rubel aio 
ty  —  4.83 i (n y  c m r t e

O negdaj i w czoraj przeciągnę 
ły  nad Europą gw ałtow ne bu
rze, k tóre w wielu m iejscowo
ściach w y rząd ziły  pow ażne 
szkody, przyczem  nie obyło się 
i bez Ofiar ludzkich.

O porażonych 6-ciu osobach 
w sto licy  donosiliśm y w czoraj. 
Na W ileńszczyźnie od pioruna 
również parę osób uległo pora 
źeniu. W  folw arku Dwornie pio 
run poraził K onstancję R om a

now ską, k tó ra  u trac iła  mowę z 
p rzerażen ia ; w e wsł Nowosilki 
porażone zosta ły  W ójnilowi- 
czów na i K ossaków na; we wsi 
Lielewa piorun zabił A leksan
d ra  Koziota oraz kontuzjow ał 
1 poparzy ł M ichała Purew icza 
i Z ygm unta Czerew kę.

W e F rancji pod Lyonem  pio
run uderzy ł w fabrykę błon fo 
tograficznych. N astąpił wybuch, 
k tó ry  zn iszczy ł dw a budynki i

śm ierć poniosło 2 robotników, 
a 5-ciu odniosło rany.

Na W ęgrzech w m iejscow o
ści P ecs  piorun uderzy ł w elek 
trow nłę, pow odując poważne 
szkody. N astąpiło  też oberw a
nie się chm ury  tak, że m iasto u 
legło zalaniu. G rad  zniszczył o 
g ro d y  i winnice. W  m iejscow o 
ści K egkem ent g ra d  w postaci 
pótkilow ych g ru d  zn iszczył 40 
ty sięcy  m orgów  zasiewów

Sleiilai 1 taranie alerj lilsw ij 2-iłiliit l
Wypuścili ich ćwierć mlljona

Urząd śledczy  zakończył do 
Chodzenie policyjne w spraw ie 
Sensacyjnej afery  fa łszerzy  
dw uzłotów ek 0 b. przodowni*

Sąd w Łowiczu wydał wyrok
w sprawie katastrofy samochodowej

P óźnym  w ieczorem  onegdaj, 
Jak podaliśm y w części nak ła
du, zapad? w yrok  w spraw ie 
strasznej k a tastro fy  sam ochodo 
wej, k tórej ofiarą padł a r ty s ta  
w arszaw ski ś- p. Roland.

P o  ostatn iem  słowie oskatżo- 
nych sąd udał się na naradę, 
k tó ra  trw ała  dw ie godziny. W  
w yniku sąd uznał w szystk ich  
Oskarżonych w innym i, p rz y 
czem  E ugeniusz Bodo (Bohdan 
Junod) sk azan y  zosta ł na 6 mie 
sięcy  w ięzienia, jak o  bezpośre

dni sp raw ca śm ierci ś- p. Rólan 
da, zaś b. burm istrz  B atia, w i
ceburm istrz D rzew iecki i ław 
nik C zerw iński skazani zostali 
po 3 m iesiące każdy . K ara po 
dlega zaw ieszeniu na okres 3" 
letni..

W dow ie po ś. p. Rolandzie 
przyznano  pow ództw o cyw ilne 
w kwocie 300 zł. ty tułem  kosz 
tów pogrzebu I sym boliczny 1 
zł. za  s tra ty  m oralne.

O brońcy sk ażanych  zapowie* 
dzieli apelację.

kiem  6-go k om isarja tu  p.p. w 
W arszaw ie  — Adolfem Brom* 
bergiem  na czele. Z zeznań 
w szystk ich  aresztow anych  u- 
czestnlków  bandy  falszersk iej 
w ynika niezbicie, że B rom berg 
s ta ł na czele bandy. T łum acze 
nia B rom berga, Jakoby nie wie 
dział w cale, że w należącej doń 
fabryce w yrabiane są fałszyw e 
pieniądze, okazało  się zw ykłem  
kłam stw em .

C zęść uczestników  bandy ża] 
trtowała się w yłącznie puszcza 
niem w obieg fa łszyw ych  m onet 
na rynku. Za puszczenie jednej 
m onety płacono 10 g roszy , za
robek więc nie był św ietny. jfe 
dnakźe ryzyko  też stosunkow o 
nieznaczne, bo m onety było  fał 
szow ane po m istrzow sku.

Jutro dochodzenie przejmuje

pro k u ra to r sądu okręgowego, 
p. O lgjerd  M issuna.

B andą zdo łała  puścić w  obieg 
około  500 tysięcy  złotych.

dieu i min. F-andinem, po oniówięnlu ;a  
gadniefi polityki zagranicznej, p 1aariin 
przedstawił Herriotowi sprawę porno, V 
finansowej niektórym krajom Europy 
Środkowej, a m. in. sprawę pożyczki dla 
Polski w wysokości 600 miljonów fran
ków.

Tanfie* miał oświadczyć, l i  sprawa 
KOmocy finansowej dla krajów Europy 
Środku w ej nie może być załatwiona 
przez jego rząd, który ustępuje. Z ada
niem nowego rządu Ifcrriota będzie więc 
załatwienie tej sprawy.

Sejm pruski 
rozpoczął pracę

W czoraj ukonstytuował się sejm pru 
ski, którego obrady budzą zainteresowa
nie całe Europy.

W ybory do sejmu pruskiego odbyły 
się 24 kwietnia. Przyniosły one olbrzy
mie zwycięstwo hitlerowcom, ale mimo 
to nie wytworzyły sytuacji, W które Hi 
tler mógłby objąć sam władfeę, W  mie- 
śląc późnie] zebrał się sejm pruski na 
pierwsze posiedzenie, by wykazać, że 
sytuacja jest nadal niewyjaśniona. Hi
tlerowcy nie doszli do porozumienia z 
centrum katolickim , w którego ręku 
Znajduje się klucz do rozwiązania. Hłtle 
roycy  w myśl swej dewizy wyborczej 

łru sy , znaczy mieć Niemcy" pr-g 
do obięcia rządów. O  ile dojdzie do kom 
prom.su z centrum, uda im się to czę
ściowo. Poprzez Prusy hitlerowcy pręg 
aą wejść do rządu Rzeszy. Dla pełnego 
obiektywizmu nnleiy zaznaczyć, że 
wpływ na bieg polityki, w szczegómoło 
zewnętrznej hitlerowcy posiadają i dziś 
duży.

Odnośnie do obsadzenia prezydjua 
Sejmu pruskiego wykluwa się kompro
mis. Prezydentem Landstagu zostanie hi 
tler owiec, wzamian zato frakcja hitle
rowska poprze kandydaturę soctat-dc- 
mokiaty na pierwszego wiceprzewodni
czącego Orns dalsze kandydatury cen
trowca i niemiecko - narodowego.

Rokowania zaś o utworzenie nowego 
rządu będą toczyły się w  dalszym cłą- 
f«.

SKRÓTY
W  Orenoble (Francja) zakończył 

swe obrady VII Międzynarodowy Kon 
gres Ligi Kobiet dla szerzenia pokoju.

W  Bohum (Niemcy) odbyła się kon 
ferencja związków górników, którzy wo 
bec katastrofalne] nędzy górników, u- 
chwałilł żądao.e upaństwowienia ko ■ 
pal*.

 :0 :-------
Z  Nowego Jorku znów przybył do 

Francji transport ziota wartości 270 mil. 
jonów franków.

Atak na płace robotników
ROBOTNICY PRZEMYSŁU 

WŁÓKIENNICZEGO 
Do m a g a j ą  s ię  u m o w y

ZBIOROWEJ
M iędzyzw iązkow a kom isja fo 

botników przem ysłu  w łókienni
czego zw róciła się do inspekto 
ra p racy  o zw ołanie konfer: ,;eji 
na 8-go czerw ca z p rzedstaw i
cielami przem ysłow ców ’ dla za 
w arcla  um ow y zbiorow ej.

Przemysłowcy gotow i są 
zawrzeć umowę, o łle ją  podpi 
sze przemysł niezrzeszony.

Robotnicy tądają, by  umowa

objęła również 
stok i Bielsk.

okręgi: Biały-

CIĘŻKI PRZEMYSŁ CHCE 
URWAĆ ROBOTNIKOM 

10 PROCENT
W obec w ypow iedzenia przez 

pF/.emysł m etalurgiczny 
Górnego Ślą sk a  umowy zbiór,■> 
wej z dniem 3 0  czerw ca, w nad 
chodzącym  tygodniu rozpoczęte 
będą p ertrak tac je  o nową urno 
wę. P rzem ysłow cy  w ysuw ają 
żądanie redukcji plac o 10 p ro 
cent, co grozi ostrym  z a ta r 
giem.



Potworny wampir
lekkomyślnych dziewcząt

Ze strasznem  oskarżeniem  
zw rócił sie do policji kupiec p- 
I.isopraw ski, donosząc, żc cór
ka jego Ruclila, za  nam ową han 
d larzy  żyw ym  tow arem  zap :sa 
la się w iiizędzie obyczajow ym  
na kontrolną p rosty tu tkę i zaw o 
dow o upraw ia nierząd w lupa- 
narze niejakiej Rjjizy Kac 
(T w arda 51).

Zaczęto badać spraw ę i usta 
łono, że m arno traw na córa prze 
byw a w tow arzystw ie znanego 
su tenera, m ającego już spraw ki
0 zgw ałcenie i nakłanianie do 
nierządu, Joska Gedale Rojafa, 
lat 25, przezyw anego Lloskiem  
bez reki". Dobrze ubj.any i t i i r  
s ty  jegom ość, nie posiada lewej 
ręki, k tórą strac ił w jakichś ta 
jem niczych okolicznościach. P o  
ezątkow o dziew czj na w ypiera 
la  się znajom ości z Rojałem . 
m ówiąc, że go nie zna zupełnie
1 że z w łasnej woli /.ostała kon
trolną. Ale później, gdy upe
w niono ją, że zem sty  niczyjej 
obaw iać się nie potrzebuje, u- 
czyn iła  spowiedź.

Rojał zaczepił ją na ulicy i po 
dw u tygodniach znajom ości, na 
mówił by opuściła dom rodztcief 
ski i zam ieszkała z nim razem , 
gd y ż  zapew niał uroczyście, że 
ją kocha i chce się żenić. Po pa 
ru dniach wspólnej idylki, k a 
zał, żeby w yszła na uiicę i za 
częła  przy jm ow ać m ężczyzn u 
siebie, a w ten sposób będą m o
gli zarobić dużo pieniędzy i po 
b rać  się. D okładnie ją pouczył 
p rzy tem , co m a zrobić, żeby zo 
s tać  kontrolną i co ma mówić 
w urzędzie obyczajow ym .

Później oddał ją  do luparfąru 
Kacowej, k tórej był kochankiem  
i nadw ornym  „genera ł - m ajo- 
iem “. M ieszkali razem  ze sobą, 
zabierał jej całą gotówkę, ęa 
którą sp rzedaw ała sw e friłode 
wdzięki. D ow iedziaw szy się, że 
Rojał ma jeszcze jedną dziew 
czynę. k tóra zarab ia na riiegO: 
nierządem , — Ruchla L- chciała 
z nim zerw ać, a pieniądze zbie 
rać dla siebie. Rojał w ów czas 
zagroził, że ją zabije i rozpo
czął m altretow ać niewolnicę.

N adszedł czas. gdy policja za 
częła in teresow ać się w ątpli

w ym  procederem  Rojafa- M u 
siał  się u k r y w a ć  D z ie w c z y n a  
na jakiś  czas  odetchnę ła .  Ale 
gdy  gor l iwość  pol.Rji u s t a 
ła, Roja ł  w y sz e d ł  z k ry jó w ek ,  
odnalaz ł  sw ą  br an kę  i zaczą ł  
bić- Uciekła w tedy  do domu ro 
dziców,  w y r z e k a j ą c  się raz  na 
za w s z e  „ lekkiego chleba".

Lo k a to rz y  domu Nr. 51 na 
u. icy T w a rd e j ,  widzieli,  jak bez 
ręki Roja ł  c za to w a ł  przed b r a 
mą, pi lnował  def i lujących p ro 
s ty tu tek ,  godzi!  je i bil. Krzyk  
d r ęczonyc h  hu ry s  rozlega! się 
po ca!vin domu.  S u te n e r  zac z e 
piał młode  dz iewczę ta ,  nawet  
lot a tork i tej kamiei i icy i kusił

je ładnem i stro jam i lub biletami 
do teatru . Jednej obiecyw ał, że 
gdy zostanie jego kochanką, 
zrobi ią „pierw szą i najw ażniej
szą ze w szystkich  p rzy jació 
łek".

Policjanci w ydali mu opiuję 
łobuza i złodzieja. W czoraj R o
jał w ylądow ał na ławie o sk ar
żonych. Jako  zawód podał, że 
jest licytantem , a jako zajęcie 
— częsty  gość przybytku  Kaco 
we.i.

O skarżono go o zm uszanie i 
nakłanianie dziew dżąt do rozpu 
sty . B ronił adw- Bron- Lewin;

Sąd po naradzie, skazał Ro- 
.iała, na 1 rok więzienia.

Na szlaku sławy i śmierci
Wśród licznych depesz z całe wr swoicii krajach, mężczyźni pei

Igo świata o krwawych wypad
kach, o morderstwach, śmiertel
nych zamachach, o tych czy in
nych sensacjach politycznych, o 
upadk-ach i tworzeniach gabine
tów' —  skromnie, jakby nieśmia
ło, przewinęła się na szpaltach 
pism wiadomość o brawurowym 
bohaterskim czynie młodej lot- 
niczki amerykańskiej, która doko 
nała wielkiego lotu: Ameryka — 
Europa, przezwyciężając, niezwy  
ciężouy Atlantyk.

Loiniczka miss Eańrat wystar
towała samotnie w Nowej Fun- 
landji, by po 15 godzinach 30 
minutach lotu wylądować w  Ir- 
Iandji, jako pierwsza kobieta 
która samodzielnie przeleciała 
Atlantyk, bijąc równocześnie  
wszystkie rekordy szybkości, j -  
stanowione, przez nielicznych 
zresztą lotników' - mężczyzn 
zdobywców Atlantyku

Lot podobny 5 lat temu przy
niósł wiekopomną sławę I.iiid- 
berghowi (choć później sława ta 
dała mu większy bodaj kielich 
goryczy, niż ongi szczęścia), lot 
podubny wsławił francuskich pi 
lotów Costcs i P>ellonia. A prze
cież w' tej „konkurencji" z jedne' 
strony stanęli dośw iadczeni lot
nicy, ouccrowio wojsk lotniczych

ni sił —  a z drugiej młoda kobie 
ta, lotniczka -  sportsmenka.

I nie ulękła się ona przeszłości 
nie ulękła się tragicznej listy kii- 

. ;.>du lotników, którzy oc! 
dali su'e życie w bohaterskiej 
walce z przestworzami.

Przypomnijmw tu tych w szyst
kich, dla których droga dzieląca 
dw'a kontygenty świata stała się 
szlakiem śmierci

Pierwszy 'ot przez ocean podjęli dn. 
5 maja 1927 r. kapitan st. Roman i 
dwóch jego towarzyszy, startując z Pa
ryża do Południowej Ameryk,'. Nie wró 
ciii.
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W esoły K ącikj

DELEGACJA 
KAMIENICZN1KÓW

Pars narzeczonych

pod zarzutem zamordowania ojca
Kto zabił zam ożnego gospoda 

rza, Jana Sum kę z pod Radży 
m ina, —  zastanaw iał się w czo
ra j  sąd  apelacy jny . Pod za rzu 
tem  zbrodni aresztow ano córkę 
nieboszczyka, Anielę i narzeczo 
riego jej, parobka M ichała Go
łębiowskiego. Oboje na zasadzie 
różnych poszlak skazano po 10 
lat ciężkiego więzienia w dwóch 
in stanc jach - 

Sad N ajw yższy  uw zględnił 
kasac ję  adw. Hofmokl - O strów  
śkiego i w  ponownej rozpraw ie 
w ysuw ano  koncepcję zlej obro
ny dotychczas, gdyż Gołębiow

ski zos ta ł  uwik łany  prze  . po- 
k ą tn ego  do radcę ,  P R J i i a l d e g o ,  
który  w yłudził od r;i.tgo 1500 
z ło tych  na k o s z ta  abrm iy a po 
słał Kiepskiego cywi l  r t ę ,  które  
mu zapłacił NO złotych. W adli 
wie po s t aw io na  obron a  p - ^ . c z y  
piła się do  skazania G o ł ę D o w  
skiego, przeciw  k tórem u przem a 
wia tylko jeden g ry p s  w ysłany  
z więzienia do narzeczonej- 

C h arak te ry sty czn e , że za znie 
Slenietn w yroku skazującego 
przem aw iał i p ro k u ra to r sądu 
najw yższego.

Dwa lata więzienia I 12 tys. zł,

za wypalone oko
Na dw a la ta  w ięzienia i za 

płacenie 12-000 zło tych odszkó 
dow ania za wypalenie oka ska 
zano w czoraj Julję Jaskółkow ą, 
żonę w artow nika w PKO. Ofia 
rą  zbrodni kobiety była druga 
kobieta —  Anna Janiszew ska, 
posądzona p rzez oskarżoną o 
rom ans i uwodzenie jej m ęża.

Jaskółka dow iedziaw szy się 
od Janiszew skiej, że żona roz
puszcza o nim plotki, jakoby 
byl łobuzem  aw anturnikiem , 
ute dającym grosza na utrzy
m anie, p ra g n ą ł ostattć, e r g  to

prdw da. Kobiety stanęły  oko w 
oko. Jaskółkow a tw ierdziła , że 
to kłam stw o, a Jan iszew ska go 
tow a była p rzysiąc  w koście
le przed wielkim o łtarzem , że 
w szystko  co pow tórzy ła , u sły 
sza ła  z ust Jaskolkow ej.

W ted y  ta chlusnęła na nią 
kw asem  siarczanytti, trzy m a
nym  w słoiku pod chustką. Na 
rozpraw ie nłakała , że Jan iszew  
ska, k tórej żrący  płyn w ypalił 
lewe oko i strasznie zeszDecił 
całą tw arz , — chciała ją  wy- 
pędrii od m ęża i dzieci. i

W  pHi-ę dni później, dn. 8 maja tegoż 
roku, lotnicy . francuscy Nungcsser i 
Coli wystartowali z Paryża, kierując 
się do Nowego Jorku. Nie wrócili.

Dn. 8 s,’erpnia 1927 r. księżna Loe- 
wenstein - Werthei-m, kpt Hamilton, 
płK. Minchin zginęli podczas lotu z An- 
glji do Kanady.

Dn. 6 września 1927 r. „Old Glory ", 
na którym z Ameryk' dc Rzymu lecieli 
Lloyd Bcrtaud Philipp Payne G. D. 
Hil!, wystartował, lecz nie wylądował 
już nigdy.

Dn. 7 września 1927 r. — kpt. Tully 
i por. MctcaP w yniszyli z Ameryki do 
Anglii. Nic wrócili 

Od 23 grudnia 192v r. przepadł na 
nwsze san.ul.it ..The Dawn". na któ

ry m z Ameryn: do Danj! lecieli _uni
Francis Gra y ,jn , pilot Wilmer Stultz i 
dwóch ludzi z tałogi.

Dn. 13 marca rusiyll *■ ostatnią swa 
podróż w drooz? z Anglji do Ameryki 
kpt. Hinchłiffe ’ lady L. M. Mac Kay.

Samotny lotnik, na małym sporto
wym samolocie. li. C. M&c Donald wy 
ruszył dn. 17 października z Nowej Fim 
iindji dc Londynu. (Ta sama trasa, któ 
rą przebyła miss Ęarhart) Donald nie 
wrócił ze swej podróży.

Dn. 13 lipca 1°29 r .zginął tragiczną 
śmiercią mjr. Idzikowski, zabity podczas 
lądowania na wyspach Azorskich.

Dn. 19 sierpnia 1929 r. dwóch mło 
dziutkich lotników szwajcarskich — O- 
scar Kaesar, i Kurt Lucscher stracili ży
cie podczas lotu z Lizbony do St. Zjed 
noczonych 

Dn. 22 października 1929 r. llrban  D 
temat) w locie z Nowej Funlandli do 
Londynu iznów ta sama trasa), poniósł 
śmierć bohaterską 

Pięciu lotników włoskich straciło ży
cie podczaż lotu eskadry gen. Balbo z 
Rzymu dn Południowe) A mery Ki, w o- 
kresi» od dn. 6 stocznia 1931 r,

Fm. 23 stj czmia 1931 r.‘pam Be"', 
H art 1 pr. Mac Claren wystartowali do 
lotu z Ameryki do Europy „rzez wyspy 
Bahama l Azory. Nie wrócili.

Jakby na ukoronem nn,e tragedji !ot- 
rikósr transatla-tycWch.' aa obecnym 
kongresie lotników -wszystkich narodo
wość? którzy przebyli Atlantyk. — zgi 
nął sławny lotnik Węgierski Jerzy En- 
ders. Samolot p . , n. .Sprawiedliwości 
dla W ęgier" przewrócił się podczas lą
dowania na lotnisku rzymskiem 1 z pod 
gruzów wydobyto zwłoxi Endersa.

Może dopiero w św ietle tej tra 
gicznej listy zajaśnieje w  całej o- 
kazałości bohaterstwo kobiety 
lotniczki, która czynu sw ego do
konała nic dla zysków  material
nych, nie w  w alce o byt, nawet 
nie dla sław y, tak złudnej i nie
trwałej, lecz —  wierzym y —  aby 
dać dow ód niezniszczalnej potę
gi łódzkiej, odw agi zdobywczej 
i w iary w  zw ycięstw o.

(krufr.)

W  Wypychówce, mieście, któ 
re leży daleko od Warszawy, ze 
brali się wszyscy kainieniczni- 
cy.

Zebranie było bardzo burzli
we.

—  Coraz nowe ciosy spadają 
na nasze głowy! —  krzyczano 
—  Nędza nam grozi!

—  Moja żona tyje i tyje. A ja 
nie mam zaco wysiać ją do Kars 
badu, żeby schudła!

—  Od roku nie wiem, co to bu 
telka dobrego wina!

—  Tak dalej być nie może!
—- Żądamy eksmitowania

wszystkich bezrobotnych.
—• Żądamy zwolnienia nas od 

podatków.
Zebranie po burzliwych nara 

dach postanowiło wysłać do mi 
nistra, do Warszawy aelegacje; 
któraby wyłuszczyła żądania ka- 
mieniczników miasta W ypychów  
ki.

Po tygodniu delegacja kamic- 
nicznikćw z W ypydiówki, zło
żona z dwudziestu osób zgłosiła 
się do pana mimstra w W arsza
wie.

Byli biednie ubrani i miny 
mieli bardzo nieszczęśliwe;

—  Panie A1inis>.rze —  zaczął 
przewodniczący delegacji, pan 
Piper, —  niech pan spojrzy jak 
my \vyglaciam>. Jak nędzarze! 
Komornego podwyższać nie wol 
no, bezrobotnych eksmitować 
nie wolno; przy takich intere
sach pójdziemy z torbami!

—  Bezrobotni sa w gorszej sy 
tuacji —  zauważył minister.

—  Bezrobotni? A czy my nie 
jesteśmy bezrobotni? Jak nie 
możemy eksmitować, to co ma
my do roboty?

—  Czego panowie chcecie?
—  Chcemy, żeby nas zwolnio

no z podatków. Na podatki nam 
nie starczy.

—  Żyjcie oszczędniej, to star
czy!...

—  Czy można żyć oszczędniej 
niż my? Niech pan spojrzy tia 
nas. Na to ubranie, na tą skórę 
i kości!

—  Na podatki nie macie? —- 
oburzył się minister. —-• A na 
przysyłanie delegacji z 20 osob  
macie? Przecież W ypychówka  
to kawał drogi! Ta podróż ko 
sztowała tysiące! T o marnotraw 
stwo!

—  Ja... myślałem —  zmieszał 
się pan Piper —  że im nas wię
cej będzie w  delegacji, tem le
piej. . Chciałem, żeby pan Mini
ster zobaczył naszą nędzę...

—  Przeciwnie! Widzę, że ma
cie dużo pieniędzy do wyrzuce
nia! Dwadzieścia osób w delega 
cji?!

—  Panie Ministrze, my jesteś
my bardzo oszczędni.- Powiem 
całą prawdę—

Co każda kobieta 
wiedzieć powinna?

Każda kobieta, czy to mło
dziutkie dziewczę, które prawdy
0 życiu dowiaduje się fałszywie 
lub za późno, czy mężatka, która 
chce stworzyć sobie i rodzinie 
prawdziwe ognisko domowe: czy 
porzucona, rozwiedziona lub 
wdowa, która pragnie znaleźć 
nowe zainteresowania, zbudować 
sobie niezależne szczęście — po 
wonna stale czytać najciekawszy
1 udzielający porad najtańszy ty
godnik w Polsce „W iadom ości 
Kobiece". Cena 15 gr- wraz z do 
datkiem p. t. „Lekarz Domowy"

Z oichtam n ędzy  
i bezrobocia

ŻONA 'BEZROBOTNEGO. 
KTÓRY P O Z B A W L L S f f i  ŻALI A

Przed tygodniem ,.Ost- Wiad-'1 
pisały o trajfieznem samobójstwie 
bezrobotnego- Do redakcji naszej 
zwróciła nieszczęśliwa wdo
wa, która zn-stala na bruku, bez 
środków utrzymania wraz z dwoj 
gieiu di obcych dziec-i- Blaga ona 
o wsparcie; przyjęłaby jakakol
wiek pracę do posług domowych, 
aby tylko móc wyżywić; swoje 
sieroty- Łaskawe ofiary tlla He
leny Kowal-

Alarm
Coś się szykuje!
Coś się gotuje 
w kotle hitlerowskim!...
Nie ufać szelmowskim 
gadzinom!
W ołam na alarm, bo z  każdą godzny 
bliższe rozwiązanie 
tego, 
do czego
dąży niemie :ka hakata!
Z a teb psubrata!
Naprzód w imię Boże!...
Bo Pomorze
Szwabom solą w oku stoi...
— A traci ten, kto »ię boi.

S e r  v u s.

Obrabowani«  
bezbronnej kobiety

Na b e z b ro n n ą  A n iu  B y  Lwu u raj 
p rz e c h a d z a ją c ą  s ię  p ó źn ą  nocą n a  
p la c u  B ro n i n a p a d ł j a k i ś  o p ry -  
szek . k tó ry  p rz y jrz a w  szy  s ic  u w a  
Żnin sw e j o fu -r ze s p lu n ą ł  i neit-kl, 
p o z b a w ia ją o  b e z b ro n n ą  k o b ie t ę -  
m iłe j  o k a z ji .

Wiadomość powyż: a została 
zaczerpnięta -

„WESOWCH WlfiDGtlOSCi“
Cena 10 groszy.

R A D  J O
ROZGŁOŚNIA 

W ARSZAW SKA
10.00 Transmisja nabo- ństwa ze 

Lwowa. 12.15 Poranek symfoniczny. 
14.20 Koncert, i 4.40 „Co słychać * o 
czem w.edzieć trzeb i' — w-ygł. dyr. 
Szcz. ■ MędrzecKi. 15.00 D. c. koncertu. 
15.55 Program dfa dzieci. 16.20 Muzyka 
ludowa. 16.40 „Boże Ciało w zwycza
jach i obrzędach — wygi dr. Kazimie
ra Zawistowicz. lb.55 Trio haw. Jana 
Łąwrusitwicza, 17.40 „Kącik języko
wy". 17.50 Transmisja koncertu z Grod 
na 19.00 Rozmadości. 1° 30 Siuchou i- 
sko p. t „Kompanja odpustowa" (trans, 
ze Lwowa), 20 05 Koncert muzyki lek
kiej.. 21.45 Kwadrans literacki. 22 0P Re 
d tą l skrzypcow-- 22.45 W iadon.osa 
sportowe. 23.00 Muzyka taneczna.

Wróć!
.- W ALDY! W róć natychmiast do do
mu. W szystko się naprawi. Praca cze
ka na ciebie. Nie będzie przykrość.’.

Kupon

B ez p ł a tn a  
p o m o c  prawna

—  Z W ypychówki przyjecha
łem tylko ja. A łych dziewiętna
stu to ja  tu na miejscu wynaią- 
łem po 2 złote...

Napoleon Sądek.



Z E  Ś W I A T A  P R A C Y
„Ustawa o sługach i panach z przed dwustu laty '

—  tuk pracownicy nazywają projekt kodeksu cywilnego, opracowany p.zez Komisją Kodyfikacyjną
„Ostatnie W iadom ości" pier

w sze podniosły aiarm na wiado
mość, że Komisja Kodyfikacyjna 
opracowała projekt kodeksu cy
w ilnego, krzywdzący św iat p ia- 
cy. Po ogłoszeniu przez nas w y
wiadu z mec. Tarnopolskim po
jawił się komunikat P.A .T-a, rze 
komo uspakajający rzesze pra
cow nicze, iż nic im nie grozi. A- 
by sprawę tę wyjaśnić całkovu- 
cie, zwróciliśm y się do w ybitne
go  działacza pracowniczego, 
advr. Włodzimierza Szczepań
skiego, w iceprezesa Unjl Z w 
Zaw. Pracown. Um ysłow ych, z 
zapytaniem:

—  Czy prawdą jest, że projekt 
Komisji Kodyfikacyjnej tak 
m acznie pogarsza prawa praco- 
w niczt?

—  Komisja Kodyfikacyjna w  
projekcie prawa o zobow iąza
niach, w  rozdziale „umowa o 
pracę" wyczerpująco urtgulow a  
la  stosunek pomiędzy pracow
nikiem a pracodawcą. Postanor 
v'ienła materjalne tęgo rozdziału 
m acznie pogarszają nietylko o- 
bowiązujące przepisy, wydane w  
drodze rozpoi zadzenia P. Prezy
denta Rzplitej o umowach o pra
cę z 1928 r., ale stanowią one 
znaczne pogorszenie warunków  
piacy, istniejących na m ocy prze 
pisów  prawnych, b. pańsiw  za- 
borczycn Dość powiedzieć, że 
przepisy te są nawet gorsze od 
przepisów carskiej ustaw y o pra 
cy  w  prze myślę z 1903 r , obo
wiązującej przedtem w  b. zabo
rze rosyjsKim*

—  Na czem głównie polega  
pogorszenie dotychczasowych  
warunków pracy?

—  Przcdewszystkiem terminy 
w ypow iedzenia uzależnione są 
od sposobu pobieiania w yna
grodzenia. I tak przy wynagro
dzeniu dziennem rozwiązanie u- 
m owy o pracę m ogłoby być do
konane przez pracodawcę na 
dzień następny, przy w ynagro
dzeniu tygodniowem  —  na 3 
dnf naprzód na końcu tygodnia 
przy wynagrodzeniu m iesięcz- 
nem —  na 2 tygodnie naprzód 
na koniec miesiąca. Również pra 
cownik może być zmuszony do 
pełnienia innej pracy, niż ta, do 
której się zobowiązał. W  40 arty 
kułach, dotyczących umów o pra 
cą, mamy na każdym kroku po
gorszenie praw pracowniczych.

—  Jaki stan prawny, panie me

n a s t ę p n y  d o d a t e k
PRACOWNICZY 

„OSTATNICH WIADOMOŚCI" 
UKAŻE SIĘ 

W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

cenasie, stwarza projekt Komisji 
Kodyfikacyjnej?

—  Prof. Longchamps de Ber- 
ier, referujący ten projekt za po
średnictwem P. A. T.-a stara się 
uspokoić opinję publiczną, że 
światu pracy projekt ten nie gro 
zi,. gdyż w  przepisach przejścio
wych utrzymana zostanie moc 
ustaw specjalnych, dotyczących 
robotników i pracowników umy
słowych. Dziwnem wydaje się to

stanowisko! Dlaczego wobec te
go Komisja Kodyfikacyjna, zda
jąc sobie sprawę z niemożności  
uchylenia ustaw socjalnych, ure
gulowała tak wyczerpująco w  
swym projekcie dziedzinę sto
sunków pracy? Podwalina prze
cież tych stosunków będzie przy 
szły kodeks cywilny, ustawy zaś 
specjalnie wyjątkiem! Oryginal
ny to wyjątek, skoro według tłu 
maczenia prof. Longchamps de

Berier ma obejmować ogół pra
cowniczy, a pizepisy kodeksu cy 
wilnego tylko, nieliczne kategor
ie pracownicze!

A zresztą nie mamy żadnej 
gwarancji, że przejściowe prze
pisy utrzymają moc ustaw spec
jalnych, czy też w  ostatniej chwi 
li nie zostaną uchylone. Najcie- 
kawszem jednak jest, że prof 
Longchamps de berier w koniuni 
kacie swym sam przyznaje, że

RUCH ZAWODOWY
handlowcy

W ostatnich dniach w szcicfti 
Związku Zawonoweiro Pracowni
ków Handlowych, Przemysłowych 
i Biurowych Rzplitej Polskiej — 
Oddział w Warszawie (Sienna IB) 
zapisali się m in. Adamski Jam 
AftymiowsM Wiktor^ Celiński Le
on, Czum iński Bon i fary, Fałków 
ski Feliks, Gąsiorom ski Stanis
ław. 'Haiioraian Adolf, Jankowski 
Józef, Kozbiel Franciszek. Lin- 
kowsk, Faustyn, Molżyński .Mi
chał, Petrykówna Janin#, Sielma 
chowska Elżbieta i Wojnarowski 
Zenobjusz.

Samorządowcy po w,
O statnie zgłoskę się do p. wicemini

stra Korsaka delegacja Zw. Pracown. 
I owlatow, ch J Samorządowych w oso- 
bacn p. p. Dulinicza, Śpiew ijca, W arczu 
ka i posła Dratwy, która przedstawiła 
sprawę często powtarzających się zmian 
statutów olutbćn ych i emerytalnych. 
Delegaci wskazywali na niebezpieczeń
stwo. Jakie z tego tytułu zagraża żarów 
no pracownikom, jak 1 finansom samo
rządów. P. wiceminister przyrzekł w y
dać w tej mierze odpowiednie zażądze- 
nia.

Maiarze pokojowi
Cech majstów malarskich (ch rz) 

zwrócił się do czeladzi przy cechu o za. 
warcie umowy zbiorowej, pomijając or
ganizacje zawodową malarzy pokojo
wych. Czeladnicy uchwalili nie brać u-' 
działu w naradach, .wychodząc z zało
żenia, że nie reprezentują zainteresowa
nych i że sprawę tę może tylko załatwić 
Zw. Zaw, W  tej sprawie odbyła się kon 
ferencja w Inspektorac.e Pracy, w któ- 
-ej .uczestniczył w charakterze obserwa
tora prz, c .lawiael Zw. Zaw. Malarzy.

W  najbliższym czasie ma być zwoła
ny w sprawie umowy zbiorowej wielki 
wiec malarzy.

Robotnicy budowlani
Z  w Zaw. Rob. Prztm, Budów 1 za- 

iiotował w ostatnim tygodniu znaczny 
napływ członków. W  ciągu tygodnia 
do Zw . zapisało się około 300 murarzy 
i cieśli. Zw. zabiega o zatrudnienie mu 
rarzy i cieśli przy przebudowie Zamku 
Królewskiego i Sztabu Głównego. Robo 
ty mają się rozpocząć w pierwszych 
dniach czerwca. Zw. interweniował rów 
nież w  sprawie zatrudnienia robotników 
niefachowych. W  tym względzie* odbył 
konferencję z wicemin. Korsakiem i w! 
cew-ojcw. Olpińskim, naskntek czego 
M. S. W ewn. załatwiło sprawę finanso- 
"tcan.a robót publicznych. W  rezultacie

Koszty robocizny nie podrażają mięsa
Winę ponoszę spekulanci, a nie robotnicy

W pewnych organach prasy 
pojaw iły się w iadom ości, jak o 
by na drożyznę m ięsa w pływ a- 
ły  ko szty  robocizny. Aby ode
przeć tę niecna insynuację W kr 
szaw ska O kręgow a R ada Zaw o 
dowa ustaliła  dokładnie koszt 
robocizny p rzy  uboju bydła.

P raca  przy uboju jest pedzie 
lona m iędzy kilka k a teg o iy j ro 
botników, spełn iających  różne 
czynności. I tak: robotnik poga: 
niacz nobiera od sztuki 245  zł* 
robotnik przy  iiDOiu Wi>łu 12,35 
zł. trag a rz  w rzeźni 2-40, tra - 
g arz  ja tk o w y  i pisarz -  inkasent- 
4-75. Robocizna p rz y  uboju wo

ni w ynosi łącznie 23 zł. 55 gr- 
P rzec ię tn a  w aga wolu w yno

si 280 kg. czystego  m ięsa. A 
więc kg. m ięsa wolow ego jest 
obciążony robocizną w wysoko 
ści 8 i poł grosza* C zyż więc 
m ożna powiedzieć, że robociz
na sp raw ia  drożyznę m ięsa? 
Nie! Są inne p rzy czy n y , ukry te  
w różnorodnych opłatach oraz 
w kosztow nem  pośrednictw ie 
kupców  m ięsnych. Te inne ooła 
ty  i św iadczenia należałoby 
zrew idow ać, za jrzeć  w kulisy 
pośredników  - hand larzy , a 
p rzy czy n a  d ro ży zn \ m ięsa w yj 
dzie na wierzch* jak  oliwa!

zabiegów otrzyma pracę rca roDotach 
publicznych z dn. 1 czerwca 150 robot
ników niewykwalifikowanych. Po za
trudnieniu tych członków Zw. nie bę
dzie już mial zarejestrowanych bezrobot 
uych członków niefachowych i dalszych 
zgłoszeń członkowskich z pośród niefa 
chowców nic będzie przyimo.yał.

Piekćrze
WILNO- Wśród pr;u*o\viiików 

pieką r»ki<ju w Wilnie panuje 
dość .silne oezrohoi-ie- Wlaściąielc 
piekarń, korzystając z to.) esytu- 
aćji, zmuszają, swych pracowni
ków do pracy ponaJ prawną nor
mę. wskutek czego bezrobocie je
szcze bardziej się pogłębia. Wo
bec tego Zw. Zaw. Pracown. P ie
karskich na odbytem .ostatnio 
walimm zebraniu uchwalił zwró
cić sio do cceln pieką rzy 7. żą
daniem uprowadzenia pięciolinio 
w eg o tygodnia pracy, a w szó
stym dniu, t-  ,i- w sobotę, zatrud
nić ty.-h piekarzy,, 'którzy pozo
stają bez pracy.

W związku z cem  pracownicy 
piekarscy, którzy mają stalą pra 
cę, sami proponują obniżenie swo 
icłi zarobków- za 5-cwdniowy ty 
dzień pracy do 55 7.ł j 12 kilo 
chleba

Krawcy
W  niedzielę odbyłó się wąinc żebra 

nic oddz. IU (młodych krawców) Zw. 
Zaw. Pracown. Prrem. Odzież. Po omó 
wieniu spraw organizacyjnych dokona
no wyboia nov yd i władz. Do zarządu 
oddz. zostali wybrati,. Baranowski E. 
(prezes). W ąworck Boi , Wyrzykowski 
W .. Pinlera L,, Narew.ski J„ Pacholski 
J.. Chmielewfiiu' St... Strobel W ., Kowal 
czyk J., Korcz,,kówna Cńga i Zofia. 
Przewodniczącym kom. rew. obrano Ja
notę Józefa,, sądu polubownego Tarano- 
wicza Mikołaja.

W  niedzielę sekcja krawców konfek
cyjnych tegoż Zw. w Poznaniu obcho
dziła 10-lecie swego istn.'cnia. Przy tej 
okazji odbyło się uroczyste poświęcenie 
lokalu spółdzielni krawieckiej.

W  związku z kończącym się sezo
nem wiosennym, wiadzc naczelne Zw. 
zajęte są załatwianiem konfliktów, w y
nikłych między krawcami 1 przedsiębior
cami. Sprawy po wyczerpaniu drogi po 
iubownej kieruje Zw. na drogę sądową.

Osiatnio powstały nowe oddział} Zw. 
w Krzemieńcu W o, , GniewoszoWe. Puł 
Uisku i Zduńskiej Woli, a nowa spół
dzielnia krawców w Radzyminie.

Dozorcy domowi
Jak już donosiliśmy, ostatnio odbył 

się -w W arszawie zjazd Zw. Zaw. W  
zjeżdzie wzięło udział 46 delegaiów z 
całci Polski. Zjazd zagaił prez. Urbań
ski. po zem do prezydjum powołał o: 
Wysockiego, W orocha, Kasina, Puch- 
niewicza i Kanię. Sprawozdanie z dzia
łalności organizacyjnej złożvł prez. Ur
bański. z którego wynikało, że Zw. li
czy 14.000 członków i zawarto umowy 
zbiorowe w  15 miastach. Zjazd zlecił za 
rządowi, by poczynił starania u Rządu
0 rozciągnięciu ustawy o rozjerostwach 
dla dozorców domowych również na 
Wielkopolską, oraz domaga się p rzy
śpieszenia uchwalenia ustawy ogólne] o 
umowach zbiorowych dla dozorców 
lam., zapewnienia cąg łośd  pracy, za
bezpieczenia starośd oraz uoezpieo*- 
nia w  Funduszu Bez obocm. Zmieniono 
również statut w kierunku zcentralirowa 
nia obrony prawnej i kas pogrzeoo- 
w ycl.

Do zaiządu g ł .  Zw. zostali d o  udani: 
Urbański Fr. (prezes). Pacult Ksz., W o  
roch Mich., Lisowski W ład,, W ysocki 
Karol. W olny Paweł Lc vandov ski łn  
toni, Wielgosz Frań.., Puławski W ład.
1 Puchniewicz Stan. Do komisji rewizyj 
nej: Kaliszewski Juljan, Morawski K - 
dam i Światek Stanisław.

przepisy tego prawa,  będą mini'  
zastosowanie tlo innych grup 
pracowniczych też. o ile istn ie 
jące dla nich specjalne 'Jraawy 
jakiejś kwestji nie normuią.

—  Jak to należy zrozumieć? 
Mozę pan mecenas zechce d w  
przykład.

—  'W skażę panu na dosnd;: / 
przykład. W przepisach; opraco
wanych przez Komisję K o d w l a  
cyjną, widnieje postanowienie,  
że pracownik może być zmuszo
ny przeż pracodawcę do wykony 
wrania innych czynności niż te 
do których się zobowiązał. A 
więc inżynier, kierownik oddzia 
łu fabrycznego, mógłby być rów 
nież zmuszony do zastąpienia pa 
lacza. W razie zas odmowy inży 
nier może być zwolniony ze sta
nowiska. Ponieważ tych kwesty] 
nie reguluje rozporządzenie P. 
Prez. Rzplitej o umowach pra
cowników- umysł., to w takim 
wypadku będą tu miały zastoso
wanie przepisy kodeksu cyw ilne
go-

—  Jakie największe niebezpie 
czeństwo płynie z tego projektu 
dla świata pracy?

—  Istnienie tak przestarzałych 
i wstecznych zasad prawnych 
jak rozporządzenia P. Prez 
Rzplitej z 1928 r jest niemożli
wie. Wejście w  życie tego proje
ktu byłoby hasłem do dostoso
wania przepisów- ustaw specjal
nych do zasad, wyrażonych w  
kodeksie cywilnym. I to jest naj
większe niebezpieczeństwo, prze 
widując, które świat pracy musi 
się wypowiedzieć bezwzględnie  
prztciwi pomysłom Kom. Kody- 
tikacyjntj, pomysłom polskich li
czonych, którzy wprawdzie po
siadają gruntowną wiedzę praw
niczą, jednakie nic odczuwają 
w-artkiego nurtu życia i stosun
ków społecznych.

Dziś już —  kończy swe cieką 
we wynurzenia mcc. Szczepań
ski —  projekt ten otrzymał od 
świata pracy swą nazwę, krótką 
lecz dosadną: „Ustawa o sługach 
i oanach z przed cłw-ustu laty".

(W .)

Na froncie świata pracy

POTWORNY WYZYSK KELNERÓW
Wiele tysięcy kaucyj tonie w kieszeniach restauratorów

—  K elnerzy znaleźli się w wy 
jątkow o ciężkich w arunkach — 
opowiada nam  Ju Józef Pasini. 
prezes oddziału kelnerów  Z w- 
Zaw. P ra c o w n ,. Przem - G astro  
nom iczno * I iofelm ytg >■ Z je d 
nej s trony  gnębi, nas duże bez
robocie, a z drugiej, ńskie p la
ce- Zarobki kelnerów  w ahają się 
od 100 do 2501 ' złą m iesięcznic• 
N adom iar złego pewrn piy idśię 
hiorcy s ta ra ją , sic prżęrżucić na 
kelnerów, różne ? św iądezenia. 
K ażą więc np- kelnerom  ze 
sw ych procentów  opłacać ża rz ą  
dzającego  salą, szk L , całkow hą 
sk ładkę członkow ską w Kasie 
C horych  i inne podatki- 

N ajw iększą naszą  udręką są 
kaucje- Rozpow szechnił się po
tw orny  zw yczaj pobierania 
przez restau rato rów  kaucyj od 
kelnerów . Oczywiście- pieniądze 
te nie są składane do: banków 
państw ow ych, jak  to przew idu
je praw o, . lecz przedsiębiorcy  
dysponują niemi, uw ażając  je 
za pożyczki.; B ezrobotny, chcąc 
pozyskać pracę, -milsi udzielać 
restaurato row i pożyczek kaucyj

nych. T akie obchodzenie u sła- 
wy pogłębia klęskę bezrobocia-

—  C o robi Związek, aby  zwal 
czać system  k au cy jn y ?

Związek s ta ra  się um ieszczać 
bezrobotnych w now ych p rzed
siębiorstw ach, a  potem  zabie
ga, by spraw a pobranych  kau- 
cyj została ujawniona-

D rugą p lagą jest to, że restau  
ra to rzy  nie zg łasza ją  w akansów  
do P aństw . Urz. Pośr- P racy ,- 
ani odw rotnie.

— Na jakich zasadach  Zw- za

m ierzą oprzeć um owę ram ow ą?
—  P rzedew szystk iem  chce

m y, b y  um ow a ram ow a o k reś
lała m inimum płacy, by prze
s trzeg an y  był 46-godzirmy ty 
dzień p racy , by w j-płacatio oeł- 
ne p rocen ty  w restauracjach- 
P o za  tern dążym y, by w  cukier 
ńiach obow iązyw ały  15-proceir 
tow e zaróbki. ze w zględu na 
arobńy  obrót, by  pizedsiębior- 
c y  opłacali pełne św iadczenia 
soc ja lne ,' zniesiono liberje dla 
kelneiów  i kaucje-

Trzeba unormować czas pracy v sklepach!

„Dabre" czasy skończyły sią
P racow nicy  sklejx»wi, za trud  

nieni w sklepach spożyw czych 
i w inno - kolonjalnvch nie mo' 
g ą  się doczekać, abv do nich za 
stosow ano ustaw ę o 8 godzin
nym  dniu pracy  Pom im o in ter 
wencji w M inisterstw ie Pracy 1 
Opieki Społecznej spraw a ta w 
dalszym  ciągu leży odłogiem i 
pracow nicy, tak  jak zfc ttaw

nych „dobrych" czasów  pracują 
po kilkanaście godzin na dobę 

C zas najw yższy , aby odpo
wiednie czynniki zain teresow a
ły  się tą  spraw ą i unorm ow ały 
czas p racy  w sklepach zgod
nie z u siaw ą i w ren sposób 
zm niejszonoby 'znacznie bezro
bocie wśród pracow ników  sk le
powych.
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K R O N I K A  K R A  K O  W  A
C zw artek : Filipa.

Przepowiednie astrologiczne.
Nie wym azać dzisiaj w dalszą podróż 

oraz wystrzeg-ać się wypadków. Dzień 
jednak dobry  dla sprew  sercowych.

T eatr M iejski: „H au-H au“
T e a tr  B aga te la : Qui P ro  Quo

Adria : „X. 27.“
Apollo ; „M iljonerzy bawią się"
Słońce : „T rajjedja kochanków"
S w it: „N a Sybir"
Sztuka : ,.Jej grzech*
Uciecha : „Razzia"
W anda : „Tajem nicza szóstka"
Promień : „H aro ld  trzym aj się"

R ad jo

G, 10 00 Transm isja nabożeństw a ze 
Lwowa 12.15 Transm isja poranku sym
fonicznego z Filharm onji W arszawskiej 
14.20 Transm isja muzyki z W arszawy 
15.45 Pieśni majowe z Wieży M arjackiej 
16.00 Uroczystość Bożego C iała 17.50 
Transm isja koncertu z W ilna, 19'25 
Płyty 19 45 Transm isja słuchowiska ze 
Lwowa 20.15 Transm isja koncertu mu
zyki lekkiej z W arszawy, 22.10 T rans
misja z W arszawy 23.00 Transm isja 
muzyki tanecznej z W arsz.

D yżur nocny  a p te k  i
Rynek 13, R etoryka 1, Lubicz 7, 

Stradom  6, K arm elicka 9, B rodzińskie
go 1.

Spraw y p la n ta cy jn e .
Pod przewodnictwem Radcy 

m. prof. dra Roupperta, przy 
współudziale w iceprezydenta  m. 
O strowskiego odbyło się w 
ubiegły poniedziałek posiedze
nie Komisji plantacyjnej Rady m.

Na posiedzeniu tem przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości, 
szczegółowe sprawozdania admi
nistracyjne, oraz zamknięcia ra 
chunkowe Zarządu Lasu W olskie
go za okres budżetow y 1930/31

N astępnie przyję to  wnioski 
Zarządu O grodów  m. w sprawie 
zniesienia n iektórych ścieżek na 
plantach, z równoczesnym otw ar
ciem nowych.

Z kolei poruszono sprawę 
zwierzyńca w Lesie Wolskim. 
Po długotrwałej i szczegółowej 
dyskusji, uchwalono o ile moż
ności powiększać i rozszerzać 
zwierzyniec, oraz przystąpić do 
zareklamowania tegoż celem 
wzmożenia frekwencji szerokiej 
publiczności.

W związku z tą sprawą Radca 
m. Felsztyński oświadczył, że 
zaprojektuje bezinteresownie ar
tystyczny afisz reklamowy, co 
Komisja z aplauzem przyjęła do 
wiadomości.

W końcu rozpatrywano szereg 
spraw drobniejszych, związanych 
z plantacjami m. i Lasem W ol
skim

O k r a d z io n y  w  u r z ę d z ie  
p o c z to w y m .

Lieberman Józef, zam. Radzi- 
wiłłowska 9, zgłosił, że dnia 24 
bm. skradziono mu pod okienkiem 
kasy w Urzędzie pocztowym na 
dworcu kolejowym wieczne pióro 
wartości 40 zł.

Wajna między chłopami.

W e wsi Stare  Prusy od dłuż
szego czasu trwały spory między 
gospodarzami. Wczoraj podczas 
jednej z licznych kłótni walczący 
chwycili za widły i zaczęli się 
niemi wzajemnie kłóć.

Krwawa ta walka trwała pół 
godziny, w wyniku jej kilkana
ście osób odniosło ciężkie rany.

15 miesięcy za zabicie kołem
W  sali sądu okręgow ego kar

nego w Krakowie odbyła  się 
dnia 25 maja b. r. rozprawa prze
ciw Pawłowi Ruskowi, oskarżo
nemu o zabójstwo popełnione 
dnia 1 kwietnia w Toniach na 
osobie śp. A nton iego  Bogusza, 
przez uderzenie kołem w głowę.

I ry b u n a ł  po przeprowadzeniu 
rozprawy i wywodach prokura
tora  i obrońcy skazał oskarżo

nego na karę 15 m iesięcznego 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego w uwzględnieniu za
chodzących okoliczności łago 
dzących.

Trybunałowi przewodniczył s. 
s. o. d r  D oelinger, wotowali s. s. 
o. dr Konopacki i s. s. o. d r  
W ątor, oskarżał p rokura to r  dr 
Lewicki, bronił adw. dr Ple- 
szowski.

E r  d a l
kpąępi obuwie

Zgubiła lisa.

Karolina S ternlicht p rzecho
dząc ulicami Dolne Młyny, Kru
pniczą zgubiła lisa srebrnego.

Wyrok w procesie o morderstwo na Groblach.
Wczoraj w sądzie krakowskim 

zakończyła się rozprawa o k tó 
rej pisaliśmy ub. tygodnia, a k tó 
rą celem przesłuchania do d a t
kowych świadków przerwano do 
dnia 25 maja. Jak  już donosi
liśmy na G roblach ub. roku zo
stał zamordowany Jan Karasiń
ski. Za zbrodnię m orderstw a zo

sta ł  oskarżony A n ton i  Słabik, 
lat 33, pomocnik fryzjerski, k a 
rany kilkakrotnie w tem  za zb rod 
nię kradzieży 5-letniem c. wię
zieniem. Po przesłuchaniu świad
ków i załatwieniu ostatnich for
malności sądowych, trybunał 
udał się na naradę, poczem w y 
dał wyrok skazujący A ntoniego

Słabika na karę ciężkiego wię
zienia przez 2 i pó ł roku wli
czając mu areszt śledczy od dnia 
9 lipca ub. r.

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr Pilarski, wotowali s. o. dr 
Stuhr i W usatow ski,  oskarżał 
prokurator dr Szypuła, bronił 
z urzędu adw. d r  Jan  Bardel.

Akt oskarżenia przeciw Michalskiemu ukończony
Prokura tura  Sądu O kręgow ego 

wygotowała akt oskarżenia p rze
ciw Romanowi Michalskiemu i 
tow. o zbrodnię usiłowanego 
m ordestw a i zbrodnię usiłowa- 
nych względnie dokonanych wła
mań kasow ych. Michalski stał 
się głośnym w związku ze sprawą 
św p. M akow icza i Mikołajczyka,

którzy usiłując Michalskiego o d 
bić w czasie przeprowadzenia go 
z wydziału ś ledczego do więzie
nia śmiertelnie postrzelił dwóch 
wywiadowców. W  czasie s trze
laniny przy ul. Senackiej i Zwie
rzynieckiej zginął wówczas Mi
kołajczyk zaś Makowicz po p e ł

nił w więzieniu samobójstwo. 
O becnie  będzie odpowiadał przed 
sądem Michalski za zbrodnię usi
łowanego m orderstwa i za w ła
manie kasowe do wielu firm. 
O skarżać  będzie prokurator dr. 
Mueller. O b ro n ę  Michalskiego 
objął adw. dr. Hollaender. fK A D )

W alka u rz ęd n ik a  p ro k u ra tu ry  
z op ry szk am i.

W e wtorek około godziny 6- 
tej wieczorem w Muchowcu pod 
Katowicami za Parkiem Kościu
szki rozegrała się dramatyczna 
scena. Ośmiu opryszków napadło 
na przechodzącego łąką rzeczni
ka urzędu prokuratorskiego sądu 
grodzkiego w Katowicach p. 
Pawła Rajwę i jego małżonkę. 
Napastnicy zaatakowali w nie
słychanie brutalny sposób, zwła
szcza żonę p. Rajwy, który w 
obronie czci swej małżonki do
był rewolweru i wystrzelił. — 
Jeden  z napastników został ugo
dzony kulą i p ad ł  ciężko ranny 
na ziemię, zaś reszta rzuciła się 
do ucieczki.

Jednego  z napastników udało 
się p. Rajwie przytrzym ać. P o 
strzelony po przewiezieniu go 
do Katowic, zmarł. O kazało  się 
że był to Jan  Kobal, ojciec 
dwojga dzieci, pochodzący z 
Piotrowic. Policja wszczęła na
tychm iast pościg w celu ujęcia 
pozosta łych  napastników.

Jedynie AL-OR orzezwia

Wyłowienie zwłok kobiety z Wisły.
(K.A.D.) Rybacy w Tyńcu wy

łowili z W isły zwłoki młodej 
dziewczyny. D ochodzenia usta
liły, że utopioną jest 22-letnia 
Janina G órecka  z Bierzanowa. 
Znana była jako cicha i p ra co 
wita dziewczyna i z nikim poza 
swą rodziną  nie utrzymywała

żadnych stosunków. Zamiarów 
samobójczych również nie zd ra 
dzała. b. p. G órecką widziano 
poraź ostatni w Bierzanowie w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt. 
W dniu tym wyszła z domu, 
udając się do kościoła. O d  tej

chwili jednakże znikła i dopiero 
w tydzień później wyłowiono jej 
zwłoki w Wiśle i blisko trzy mile 
powyżej jej miejsca zamieszkania. 
Aczkolwiek odby ta  sekcja wy
kazała, że śmierć nastąpiła od 
utonięcia, wypadek ten jednak  
budzi ogólne poruszenie.

22 p. p. — W ista
na

Występy złedzieji na cmentarzu żydowskim.
Z okazji obchodu 500-lecia 

śmierci rabina Remu, k ieszon
kowcy korzystając z natłoku 
zaznaczyli swą obecność kilkoma 
kradzieżami kieszonkowemi.I tak: 
Samuelowi Klugerowi, zam. Za
moyskiego 21, skradziono z kie
szeni spodni portfel zawierający 
książkę wojskową na jego naz

wisko i weksle na 1.500 złotych, 
Efroimowi Folgerowi, zamieszk. 
Orzeszkowej L 10, skradziono 
z tylnej kieszeni spodni portfel 
zawierający 16 sztuk weksli na 
sumę 1.500 złotych, W echslero- 
wi Hirszowi, zam. Mostowa 2. 
skradziono z tylnej kieszeni spo
dni portfel z kwotą 80 złotych,

G w arantow ane opony samochodowe

„India4* angielskie 
„Kelly” \ „Goodrich”

sprzedaje najtaniej zastępstwo i hartownia:

Kraków, Pijarska 7
Telefon Nr. 168-18.

Dawidowi W asserm anowi, zam. 
Szeroka 35, sk tadziono  z tylnej 
kieszeni spodni portfel zawiera
jący 2 weksle po 100 złotych 
i kwotę. W szystkie te  kradzieże 
popełnione zostały na cmentarzu 
izraelickim w czasie panującego 
natłoku pobożnych.

W isła — Cracovlia.
Dziś o godz. 10 przedpoi. i 

o 4 pop. senzacyjny mecz lek
koatletyczny W isła  — Cracovia 
na bieżni Cracovii.

P o tr ą c o n y  p r z e z  a u to .
Wczoraj popoł. o godz. 4-tej 

został potrącony przez auto-do- 
rożkę Baster Wojciech, lat 21, 
robotnik, doznawszy złamania 
miednicy. Zawezwane p ogo to 
wie ratunkowe przewiozło n ie
szczęśliwego na oddział chirur
giczny szpitala św. Łazarza.]

Dziś o godz. 5-tej pop 
boisku T. S. W isła odbędzie  się 
mecz ligowy pomiędzy 22 p. p. 
a Wisłą, zawody powyższe bu
dzą wielkie zain teresow anie w 
kołach sportow ych Krakowa, 
gdyż po ostatniej porażce Wisły 
z W artą  będzie się W isła  s tarać 
z rehabilitować swą klęskę.

Ochrona uczniów przed upałami.
W obec zbliżającej się ciepłej 

pory  i możliwości wystąpienia 
upałów, w celu zabezpieczenia 
młodzieży szkolnej od szkodli
wych następstw  zbyt wysokiej 
tem peratury , ministerstwo W. R. 
i O .  P. zarządziło ażeby lekcje 
odbyw ały  się przy oknach 
o tw aitych , w dnie zaś upalne 
mają być programy wszelkich 
uroczystości skrócone. Święta 
spo rtow e i W. F. mają być tak 
organizowane, ażeby młodzież 
nie była zbyt długo przetrzymy
wana na otwartem powietrzu pod 
wpływem promieni słonecznych 
w godzinach południowych.

W wypadkach wyjątkowych, 
przy ciepłocie wynoszącej po 
nad 35 stopni Celzjusza dy rek 
cje i kierownictwa szkół, zwła
szcza tam, gdzie lokale są nie
odpowiednie, mogą — zawiada
miając o tem władze bezpośred
nie — zezwolić na zakończenie 
zajęć o godz. 11 przed p o łu d 
niem.
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